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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 23 . Lipca.

N. Pan najmiłościwiej udzielić raczył:
Tajnemu Sekretarzowi K ancelarii minister­

stwa w ojny , T u c k h a r d t ,  order orła czer­
wonego czwartej klassy;

Hrabiemu W o l d e m a r o w i  F r y d e r y k o ­
w i  P f e i l  godność Szambelana.

Z d n i a  2 4. L i p c a .
Z pow odu śmierci J .  K. M. Xięcia Augusta 

pruskiego raczył N. Pan wydać następujący 
N ajw yższy rozkaz gabinetowy do Ministra woj­
n y , G enerała piechoty Boyena:

Przez niespodzianą śmierć J .  K. M. Xięcia 
Augusta pruskiego straciłem członka M ego d o ­
m u, a armia jednego z najsławniejszych swoich 
dowódzców. Odznaczywszy się prawdziwein 
bohalerstw em , pamiętuemi czynami wojenuemi, 
wysokim swoim przykładem w bitwie pod Cheł­
mnem i zdobyciem dziewięciu tw ierdz, zm arły 
Xiążę tę jeszcze ma wielką zasługę, ze artyle- 
ryą na nową stopę urządził i do wzorowego 
podniósł ją stanu, w jakim się obecnie znajduje. 
W o jen n y  duch i wierność w pełnieniu obowią­
zków, przym ioty, któremi Xiąźę aż do osta­
tniej chwili swego życia wysokie Swoje pełnił 
powołanie, winny pozostać w  sercach wojska 
i jako świetny przykład w pamiętnikach jego 
być zapisane. —  A by uczcić pamiątkę niebo­

szczyka, rozkazuję, aby wszyscy oficerowie 
armii przez dwa tygodnie na znak żałoby po 
śmierci Xięcia Augustą J . M. krepę na ręku no­
sili. Poleca W P a n u  ogłoszenie niniejszego 
rozkazu.

Sanssouci, dnia 21 . Lipca 1843 .
(p o d p .)  F r y d e r y k  W i l h e l m .

D o Ministra w o jny , G enerała 
piechoty Bojcna.

Xiążę W łodzim ierz Galiczyn wyjechał do 
Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 11. Lipca.

W  mieście K użniecku, gub. Saratow skiej, 
zdarzyły się d. 2 1 ., 26 . i 2 7 . Maja r. b, trzy 
pożary, które zniszczyły 304  domów obyw a­
telskich. Dla udzielenia pierwszej pomocy mie­
szkańcom , poszkodowanym przez te pożary, 
N . Cesarz Jm ć Najmiłościwiej przeznaczyć ra­
czył 10 ,000  rub. sr., a z rozporządzenia Mini­
stra spraw  w ew nętrznych w ydano z funduszu 
pomocniczego tegoż ministerstwa 3 0 0 0  rub. sr. 
O prócz tego N ajw yżej dozwolono otworzyć po- 
całem Cesarstwie sk ładkę , dla zbierania na ko­
rzyść pomienionych mieszkańców ofiar dobro­
wolnych.
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G a l i c y  a.
7j L i s k a ,  dnia 13 . L ip c a .—-W id o k i  do ­

b ry ch  urodzajów  odpow iadają u  nas w każdym  
w zględzie pow ziętym  o nich nadzie jom , o b y  
ty lk o  pogody  posłuży ły  zbiorom  1 D w u ty g o ­
dniow e nieustanne deszcze nie szkodziły  u ro ­
dzajom  , i owszem  p rzy sz ły  im jeszcze w  p o ­
m oc. N asz obw ód k tó ry  daw niej zbożem  le­
dw ie sam sobie w y s ta rc zy ł, w ostatnich la tach  
znaczne w  roln ictw ie zrob ił postępy . T e  to  
postępy , jakoteż i przeszłoróczny  u ro d z a j, sp ra ­
w iły, iż ziem ianie nasi m ają jeszcze znaczne za­
pasy  zboża. Jak ich że  tedy  spodziew ać się cen 
zb o ża , k ied y  i w  tym  roku  na najlepsze zanosi 
się u ro d za je , a w yw ozić nie ma go dokąd. —  
Zicm iaki p raw ie  wszędzie już p o o g arty w an e , są 
w najzupełniejszym  k w iec ie , i obiecują plon 
ob iity . —  W e łn a  płaci w  tym  ro k u  lepiej niż 
w  przeszłym ; k ilku  zagranicznych kom isantów  
objeżdża nasze okolice i dopy tu je  się o w ełnę.

W  sąsiednich nam  W ę g ra c h  zaczynają się 
już właśnie żn iw a, a w szystkie doniesienia zga­
dzają się w  tern, że k raj ten będzie m iał jeszcze 
oblitsze zb io ry  niż w przeszłym  ro k u . T ru d u o  
w ięc aby  od  nas zboża mógł potrzebow ać.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  drtia 17.  Lipca.

N a dzisiejszem posiedzeniu  I z b y  P a r ó w  
b y ła  m ow a o spraw ach  zagranicznych. M arkiz 
B o i s s y  żądał w iedzieć o obecnym  stanie p ra­
w a rew izyjnego. M i n i s t e r  S p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  odpow iedzia ł, że gotów  jest na 
W szystkie py tan ia  odpow iedzieć, ale że lep ie jby  
b y ło  w szystk ie p y tan ia , k tó re  ktoś uczynić za­
m y śla , zeb rać  i na k o ń cu  o b rad y  podać. Mó­
w ił potem  jeszcze M arkiz B o i s s y  o teraźniej­
szych  w ypadkach  hiszpańskich , o stosunkach 
m iędzy  F ran cy ą  a A nglią, o stanow isku F ran- 
cy i w zględem  Irłan d y i, z czego także życzył 
sob ie słyszeć sp raw ozdanie M inistra. P . G  u i -  
zo t chciał na pytania te  odpow iedzieć, ale Izba 
zad a ła , ab y  odpow iedź tę  do przyszłego od ło ­
żyć  posiedzenia.

Ja k o ż  nazaju trz uczyn ił P . G u i z o t  obie­
tn ic y  sw ojej zadosyć. O św iadczył naprzód, 
ze o badw a p y ta n ia , tyczące się H iszpanii i I r-  
landv i odeprzeć m usi, dalej tak  m ów ił:

» W  obecnem  położeniu rzeczy  hiszpańskich 
b y ło b y  przeciw  pow inności mojej odpow iadać 
n a  jak iekolw iek  p y tan ie  k ra ju  tego dotyczące, 
i zapuszczać się w  w yjaśn ien ia  takow ych kw e- 
styi. B y ło b y  to szkodliw em  dla interessentów  
F ran cy  i i je'j stosunków  zagranicznych. W s z e ­
lako o dw óch rzcczacli w  kilku słow ach nad­
mierny muszę. P ra w d a , nie m am y w  tej chwili

żadnego posła w  H iszpanii, ale n ie  w acham  się 
z a rę c z y ć , że sp raw y  K róla i k ra ju  nic na tent 
n ie cierpią. M ów iono dalej o w y szły cli G ene­
rałach h iszpańsk ich , k tó rzy  się z F ran cy i do 
H iszpanii u d a ją , i m ówiono o w ydanych  pasz­
p o rtach , o dostaw ieniu broni. P an o w ie , ża­
dnego nie w ydano  p aszp o rtu , w ychodźcy  b y li 
w olnym i w e F ra n c y i,  i opuścili k raj za pom o­
cą śro d k ó w , k tó re  im sam ym  przynależały , bez 
w szelkiego porozum ienia się i wszelkiego udziału  
rządu  francuskiego. B ron i n iety lko nie dosta­
w io n o , ale n iedaw no naw et handlow i jednem u 
w  P erp ignan , proszącem u o pozw olenie w yw ie­
zienia ‘2 0 ,0 0 0  llint do H iszpanii, pozw olenia 
tego odm ów iono. N ic w ięcej o H iszpanii p o ­
w iedzieć nie m ogę, gdyż zam iarem  jest rządu, 
najściślejszą i bezw arunkow ą Zachować neu tra l­
ność. C o  do Irłandy i nie p rzyznaję  sobie p ra ­
w a m ów ienia o tern. W sz y s tk o  co pow iedzieć 
m ogę, je s t, co rząd  angielski od lat 12  do j o  
dla Irłandy i uczynił. N aczeln icy  teraźniejszego 
gabinetu  doli Irłandy i em ancypacya, i mam to 
zaufanie —  m ów ię to ty lk o  jako  w idz —  że 
rząd  ten będzie  um iał po łączy ć , co godności 
i bezp ieczeństw u A nglii, a  co spraw iedliw ości 
i łagodności jest w in ie n .«

Z d n i a 1 8 .  L i p c a .
W ic e -A d m ira ł M ackau p rzy ją ł ostatecznie, 

po  dw óch posłuchaniach  u K ró la , na k tó rych  
się także P an  G uizo t zna jdow ał, m inisterstw o 
m arynark i. A dm irał ten podobno  p rzed  w stą­
pieniem  sw ojem  do m in isterstw a, p o łoży ł w a­
ru n e k , żeby  gabinet szczerze p rzy ją ł po litykę 
izby  d ep u to w an y ch , co się ty c z y  p raw a w izy­
tacyjnego. M ianow anie A dm irała M ackau p o ­
ciągnie za sobą n iek tó re  zm iany w  stosunkach 
osobow ych jego departam entu . K ontr-A dm iral 
F au re  obejm ie jako  naczelnik se k c y i, m iejsce 
P ana F leu rian , K o n tr-A d m ira ł T u rp in  zastąpi 
P . F a u re  w  A lg ierze, a K o n tr-A d m ira ł L erny  
otrzym a dow ództw o na m orzu śródziem nem . 
M ów ią także , że albo P a n  H ć b e rt, albo P an  
Sauzet odbierze m inisterstw o sp raw ied liw o śc i; 
teraźniejszy  zaś M inister P an  M artin du  N ord  
ma wnijść na miejsce P ana  B astard jak o  Prezes 
Izb y  krym inalnej p rzy  sądzie kassacyjnyin.

—  Xiążę M o n t p c n s i e r  w yjechał w czo­
ra j w  tow arzystw ie  ad ju tan ta sw eg o , P u łk o ­
w nika T h ie rry  i swego S ekretarza P . de L atour, 
z P aryża do P yreneów . Xiążę udał się koleją 
żelazną do O rleanu  i m iał w Am boise p rz e ­
nocow ać.

Pogłoska na giełdzie w czorajszej r o z r z u c o n a  
o w kroczeniu  pow stańców  do M a d r y t u  dn. 13 ., 
by ła p rzedw czesną, lecz dom niem yw ano się,
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ze się dwa lub trzy  dni później zdarzyło. Espar- 
lero p rzes ła ł pełnomocnikom, angielskiemu i lran- 
cuzkiemu n o tę , w której ich wzywa, żeby jego 
żonę, Księżnę de la Y itoria wzięli pod swoją 
opiekę, aby Hiszpanią bespiecznie opuścić mogła.

— Ju ż  od dni czternastu czynią w hotelu u- 
licy Courcelles wszelkie przygotowania do jak 
najspieszniejszego wyjazdu. M arya K rystyna 
jest podobno zdecydowaną udać się do M a­
d ry tu , skoro tylko powstanie zajmie stolicę. 
M ówią, że owdowiała Królowa zatrudnioną 
jest teraz wymienianiem na gotówkę znacznej 
części kapitałów swoich.

D onoszą, że wszystkim oficerom wyższym i 
sztabowym, klórzyby byli zmuszeni z przyczy­
ny powstania opuścić teraz Hiszpanią, obwód 
Dordonii za miejsce pobytu wyznaczono.

Pan T hiers, jak zaręczają,1 oświadczał się 
zawsze za Esparterą, i podobno artykuł o spra­
wie hiszpańskiej nie dawno w K o n s t y t u c y -  
o n  i ś c i e  wy drukow any, całkiem sprzyjający 
E sparterze, z jego pióra w ypłynął.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Lipca.

Krążyły tu znów wczoraj pogłoski o roz­
dwojeniu pauującem w gabinecie, i dosyć im 
wierzono. U Ministra spraw zagranicznych od­
była się rada m iuisleryalna, na którą spraszał 
S ir James Graham. Popołudniu miał Sir R. 
Peel posłuchanie u Królowej. »Rada miuiste- 
ryalna zwołana przez Sir James Grahama i po­
słuchanie pierwszego Ministra u K rólow ej, mó­
wi S u n ,  dostatecznie w ykazują prawdopodo­
bieństwo krążących pogłosek, że Sir R obert 
Peel ustąpić postanowił i prosił Królowej o mia­
nowanie następcy .« Przeciwnie torysowski 
dziennik M o r n i n g  P o s t  nic o zmianie gabi­
netu wiedzieć nie chce.

S porę  o Irlandyą w Izbie wyższej ważniej­
sze są "od tych , które się w Izbie niższej od- 
bvły , wykazały bowiem jeszcze wyraźniej ró­
żność usposobienia Ministrów względem tego 
nieszczęśliwego kraju. T i m e s  i P o s t  chwalą 
mowy W ellingtona i Lyndhursta z przyczyny 
ich m ocy, iecz ostatui dziennik tw ierdzi, że 
mowa innego M inistra, Pana W harncliffe jest 
czemsiś zupełnie odpowiedniem płasko liberal­
nym  mowom Peela, Graham a, a nawet i Eli- 
otra. Szczególne twierdzenie X c ia , że pokój 
Irlandyi całkiem w ręku 0 ’Counella spoczywa, 
podobał mu się dla tego najbardziej, gdyż 
w razie jakiego w ybuchu, tym łatw iejby agita­
tora tego do odpowiedzialności pociągnąć mo­
żna. Śmiesznem jest jednakże to rezonowanie, 
twierdzenie bowiem lakowe Ministra, choćby

nawet największe mającego znaczenie, w  są­
dzie żadnej nie ma wartości. W pływ  dalej t-e- 
go męża tak długo tylko trw ać będzie, dopóki 
się chłopstwo cieszyć będzie nadzieją, ż« za 
jego pomocą zamiary swoje uskuteczni. Gdyż, 
skoro tylko przekonanie to u tracą, sami przez 
się bez wątpienia działać zaczną, a Kapitan 
Rock wystąpi straszliwiej, niż kiedykolwiek. 
Teraźniejsza ich wstrzemięźliwość, nawet od 
przestępstw pryw atnych, podziwieuia godną 
jest wprawdzie i świadczy o znacznym w pły­
w ie, który O 'C onnell t e r a z  w yw iera, lecz 
nie jest bynajmniej rękojmią na przyszłość.

W  W alii rozruchy Rebekkaistów trwają 
ciągle, ani jednego jeszcze przestępcy nie 
schwytano.

W  południowej części Staffordsziru znów 
niebespieczne powstało wzburzenie między ro­
botnikami w kopalniach i szmelcarniacli żelaza, 
niska bowiem cena żelaza zmusiła właścicieli fa­
b ryk  do wstrzymania robót lub zmniejszenia 
zapłaty. Z lej przyczyny przesłali memoryał 
do rządu i mają mieć w Środę posłuchanie u  
Peela. Lecz niewiedzieć jak im M inister po­
m oże, sami bowiem nie wiedzą co począć. 
Najgłówniejszą tej biedy przyczyną jest, że, 
gdy zakładanie tyłu kolei żelaznych rzadkość 
i droeość żelaza w yw ołało, niezmierna liczba 
spekulantów kopalnie otwierać i szmelcarnie 
zakładać zaczęła, które tysiące robotników za­
trudniały; teraz zaś owa mnogość fabryk żela­
znych, po ukończeniu ko lei, jest zupełnie 
zbyteczną.

Z d n i a  18 .  L i p c a .
W czoraj odbyło się powtórne zgromadzenie 

w M aryleboue, w celu wywołania udziału dla 
spraw y irlandzkiej. Uchwalono nawet rożne 
postanowienia przeciw rozporządzeniom M ini­
stra. Kilku członków Parlam entu,m iędzy tymi 
osobliwie Radykaliści, Panowie Duncombe, 
Hum e, Sir Charles N apier, byli na tern po­
siedzeniu.

W7 Greenwich wszczął się tej nocy pożar 
w  jednym  składzie zapasów okrętow ych, który 
spłonął wraz z wielu przyległemi zabudowania­
mi. Szkoły są bardzo znaczne.

N a zgromadzeniu ziemian w Essex monopo­
liści ponieśli klęskę zadaną przez p. Cobden, 
agitatora przeciw prawom zbożowym. Zgro­
madzonych było 5 0 0 0  osób, i pomimo wszel­
kich usiłowań p. T yrell, prawie jednomyślnie 
przyjęta została przez zgromadzenie rezolucya 
zaproponowana przez p. C obden, że według 
zdania zgromadzenia praw a zbożowe i wszel­
kie iuuc, której jednej klassie kosztem drugiej
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sprzyjają, szkodliwe dla społeczeństwa i niepo- 
winny mieć miejsca.

H i s z p a n i a .
* Z M a d r y t u ,  dnia 11. Lipca.
W czoraj rano ogłoszono Madryt za będący 

w stanie oblężenia. Główna kwatera Genera­
ła Aspiroz jest w Rozas, wsi odległej stąd o 2 
mile. Przedwczoraj wysłał do tutejszego Ayun- 
tamiento depeszę, w której wyraża życzenie, 
aby stolica, zapobiegając rozlewowi krwi, połą­
czyła się z powstaniem narodu. Członków 
Avuntamientu i Junty odpowiedzialnymi uczynił 
życiem ich za spokojuość miasta, bezpieczeii- 
stwo Królowej i utrzymanie jej w Madrycie. 
Male oddziały wojska wysłane w celu rekoguo- 
skowania nieprzyjaciela, przeszły na jego stro­
nę, a wszyscy tutejsi ołicerowie kawaleryi i ar- 
tvleryi podali się przedwczoraj o dymissyą, tak 
iż Generał-Kapitau San Miguel i Gubernator 
Lemmery całkiem są opuszczeni.

Tymczasem dowiedziano się wczoraj rano, 
że Regieut dnia 7. z Albacety el Bonillo wyru­
szył. Powiadano zarazem, że Generałowi Seo- 
ane rozkazał iść na Madryt i Królowę wraz z In­
fantką sprowadzić do siebie do Yaldepeńas. 
Junta tutejsza postanowiła podobno w iększością  
7 głosów przeciw 5 zamiar ten popierać, a 
wieść ta tym podobniejszą zdawała się być do 
praw dy, że G a c e t a  oświadczyła wczoraj, że 
gdyby okoliczności tego wymagać miały, Kró­
lowa wśród dnia i pod strażą milicyi narodowej 
wyjechać będzie musiała. Królowa uwiadomio­
na o tein postanowieniu oświadczyła ze łzami, 
że chvba związana pokoje swoje opuści. Ciało 
dyplomatyczne, wraz z posłem angielskim, za­
mierza protestować przeciw wszelkiemu gwalto- 
wiiemu uwiezieniu Królowej.

Mniemano, że zamiarem Regienta jest uto­
rować sobie drogę do Kadyxu. Podobniejszą 
jest do prawdy, że stanął w Mancha, aby yv ra­
zie potrzeby wojskiem swojem stolicę od nie­
bezpieczeństwa mógł ocalić.

Z P a r y ż a ,  dnia 18. Lipca.
Telegraficzne doniesienia z Hiszpanii:
Z P e r p i g n a n  u,  dnia 17. Lipca. — Ma­

jorka powstała 14. Lipca. Generał Tacon mia­
nowanym został prezesem Junty publicznego 
dobra na wyspach balearskich. Generał Cor- 
tinez wyruszył z Leridy do Seu de Urgal. Ser­
rano ruszył z trzema brygadami stojącemi pod 
doyrodztwem Brygadiera Prima i Pułkowników 
Concha i Cordowa, (co razem tworzy korpus 
7000 pieszych, 1 300 konnych i 3 bateryi) —- 
przez Maąuinenzę do Mołiny. Narvaez wy­
szedł 10. Lipca z Calataynd, na czele 12 bata­

lionów i 1000 jazdy, ku Madrytowi. Castro 
mianowany został drugim kommendantem w Ka­
talonii i zarządzcą Barcelony, dokąd 13. Lipca 
przybył.

Z M a d r y t u ,  dnia 14. Lipca. —  Generał 
Aspiroz przepędził ostatnią noc w Pardo z 5000 
piechoty 700 konnicy i 2 bateryami. Narvaez 
ma jutro na czele 12 batalionów i 1100 koni 
stanąć przed Madrytem. Podług ostatnich wie­
ści Regient wyruszył do Boylen i mówią, że 
uda się do Kadyxu.

W idać tedy z telegraficznych doniesień, że 
Generał Aspiroz jeszcze 14. spokojnie stał 
przed Madrytem, nie zacząwszy jeszcze nieprzy­
jacielskich kroków przeciw miastu. Zdaje się, 
że to jest zamiarem powstania krwawych zajść 
unikać i przez zebranie znacznych sił zbrojnych 
koło Madrytu, zmusić władze do wydania sto­
licy w dobry sposób. Korpus Geuerała Nar­
vaez, składający się z 12 batalionów i 1100 
koni, miał stanąć 15. pod Madrytem, również 
Generał Urbina, który z Badajozu dąży ku 
stolicy, doszedł już obecnie dość daleko, aby 
ruchy innych korpusów wspierać. Milicye i 
władze madryckie nie opuściły jeszcze wpra­
w d z ie  sprawy Regienta, lecz postanowiły jak 
najlepiej opierać się wyjechaniu Królowej.

Pochód Generała Narvaez z W alencyi przez 
Darokę i Calatayud ku północy, i z Calatayud 
do Madrytu należy do najprędszych i uajuie- 
zwyczajniejszych ruchów wojskowych. Pier­
wszego Lipca wyruszył z W aleucyi mając nie 
zupełnie 4000 ludzi i 300 koni, wypędził z 
Ternelu Generała E ua, którego wojsko całe 
prawie do niego przeszło, szedł potem dalej ku 
Saragossie, przybierając uciekających do niego 
ze wszystkich stron żołnierzy Generałów Seo- 
ane i Zurbano, a 15. już go powszechnie na 
czele 10,000 ludzi oczekiwano przed Madry­
tem. Ostatni jego pochód z Calatayud tak był 
zręcznie wykompliuowany i tak dobrze ukryty, 
że na całej tej linii żaden prywatny korrespon- 
dent nic o nicm nie wzmiankował.

Rejent zaś przeciwnie równie się szybko od 
Madrytu oddala, w miarę jak Narvaez zbliża 
się do stolicy. Po długim i mozolnym pocho­
dzie z Albacete do Y aide Peóas, przebył Sierra 
Morena i skierował swój marsz ku Baylen, któ­
re leży przy głównym trakcie andaluzyjskim; 
zamiarem jego jest zapewne schronić się do Ka­
dyxu. Przez cofanie się van Halena z Sewilli 
do Kadyxu, położenie Espartery wielce utru- 
dniouem zostanie; z korpusem o k o ło  JtlOU lu­
dzi oddalonym jest o mil 54 od Madrytu, od­
ciętym od korpusu ran  Halena i w wielkieiu
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niebezpieczeństwie dostania się w ręce Pólkowni- 
ka Fernandez lub Generała Conchy, k tó ry , po­
dług ostatnich doniesień z G ranady do Sevilli 
wyruszył.

Dzienniki francuzkie podają za przyczynę 
tak szybkiego pochodu E spartery z Balazote do 
\  al de Penias, źe w chwili, gdy Espartero chciał 
w yruszyć, piechota cała, a na jej czele jego 
pułk ulubiony L u c h a n a ,  zbuntowała s ię , co 
go do jak najprędszej ucieczki z trzema wier- 
nemi jeszcze szwadronami zmusiło.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j , dnia 8. Lipca.

W ychodźcy  ow i, którym pow rót do Serbii 
pozw olony został, opuścili po większej części 
ziemię Austryacką, wracając po dziesięcio-mie- 
sięcznej niebytności do grona swoich familii. 
Ale niektórzy z nich juz znów powracają do 
Semlina, juz to dla tego, że zbyt podejrzliwej 
podlegają baczności, już to źe nie ufają rządo­
w i, gdyż zawsze jeszcze osoby, obwiniane o 
sprzyjanie familii Obrenowiczów, prześladowane 
są i ścigane. O  W uciczu i Petroniewiczu sły­
chać, że po dokonanym  w yborze udali się w 
istocie do K ragujew aczu, i źe W ucicz w ynu­
rzył życzenie, aby jako Naczelny W ó d z  Ser­
bów tam że  stałe swoje miał mieszkanie. B yłoby 
to o tyle stosowne, o ile stanowisko jego w po­
środku kraju, na czele regularnego w ojska, po­
dałoby mu sposobność s t łum ien ia  w sze lk ie j  nie- 
spokojności; wszakże tym sposobem stanowiłby 
on niejako drugi rząd , potężniejszy od rządu 
w Belgradzie, coby zapewne różne w yw ołało 
nieprzyjem ne zajścia.

Z W i e d n i a ,  pod dniem 16. L ipca, dono­
szą: »Generał rossyjski, Baron L ieven, k tóry  
już od tygodnia był w drodze z powrotem do 
Petersburga, przybył tu znów wczoraj wieczo­
rem całkiem niespodzianie, i to z rozkazem, 
abv się powtórnie ndał do Serbii. Zapewnia­
ją , że Baron Lieven zastał w W arszaw ie nowe 
rozkazy swego C esarza, w których tenże po- 
stępowanie przy wyborze odbytym  dnia 27go 
Czerwca w Belgradzie wyraźnie potępia i Lie- 
'eiiow i zaleca, a b y  d o  n o w e g o ,  p r a w -  
•J 2- i w i e w o l n e g o  w y b o r u  p r z y g o t o ­
w a n i a  p o c z y n i ł .  U w ażano, ze Baron 
J'even oddał dziś wizytę Xięciu Miłoszowi.

G r e c y a 
edług ostatnich wiadomości z A len , mini­

sterstwo greckie przesłało Posłom trzech opie­
kuńczych mocarstw no tę , w której proponuje 
pierwszy tenniu do rozpoczęcia na nowo w y ­
płat, miesiąc M>uzcc roku przyszłego. Posło­
wie odrzucili tę propozycyą, obstając przy u-

slanowionym przez konferencyą londyńską ter­
minie, t. j. W  rzesień r. b. W  skutek tego na 
dzień 27. Czerwca odbyła się narada minister­
stwa z trzema Posłami. W y p ad ek  jej jeszcze 
nie wiadomy.

l n d y e  Wsch odni e .
F r a n k  f o r t s k a O b e r p o s t  am t s z e i t u n g  

zamieściła następujące ostatnią pocztą nadesłane 
wiadomości: »Douiesienia z Bombaju pod d. 20. 
M aja zawierają mało w ypadków , ale nastrę­
czają powód do ważnych uwag nad stanem rze­
czy nad rzeką Indus. Z depeszy pod d. 1. Maja 
spodziewauo się, że potęga Beludżów oduie- 
sionemi przez Generała Napiera d. 17. Lutego 
i 24 . Marca zwycięslwy jest zniesiona. Z  bo­
haterskie^ zapewnieniem oświadczył angielski 
dowódzca w swym raporcie po bitwie pod D ub- 
b ą , iż ze wszech miar ma nadzieję, że już ża­
den w ystrzał w Syndzie nie padnie. Przepo­
wiednia ta okazała się zawodną. Nadesłane 
pocztą dnia 1. M aja wiadomości z H yderabadu 
dochodziły , po dzień 19. K w ietnia;— duia 20. 
Maja miano wiadomości po dzień 10. M aja; 
w trzech tygodniach zaszła niejedna zmiana. Sir 
Charles N apier stał z małą zbrojną siłą w oszań- 
cowanym obozie nad Indem niedaleko H ydera­
badu .a odważny i mocny nieprzyjaciel zagrażał 
mu natarciem. Shere Mohammed, jeden z emi­
rów, o którym mówiły gazety, że pierzchnął 
w p u szczę , by  podobnie jak Abdel K ader ocze­
kiwać lepszych dni dla pomszczenia się za po­
niesioną klęskę —  niedługo potrzebował czasu 
do wystawienia nowej armii przeciw angielsko- 
indyjskiej potędze. Uszedł on z pobojowiska 
nad rzeką Tullalie w góry Beludżystanu i zbun­
tował plemiona. Uorganizowawszy z nich woj­
sko, powiódł je ku Syndow i; ostanią główną 
kwaterą stanął w Sukuryndzie nad ludem , o 5(J 
angielskich mil od Hyderabadu. Ali M urad 
znany z swej ochoty do boju a w najnowszym 
czasie jako zdrajca swojej ojczyzny, za co przez 
Anglików na władzę K hyrpury wyniesiony, miał 
go zaopatrzyć wdziała ,  które Anglicy do zu­
pełnie innego zamiaru mu powierzyli. A cho­
ciaż to jest tylko pogłoską, wszelako w ypadek 
ten jest bardzo do prawdy podobny. Ali Mu­
rad był tego przekonania, że zdobyty kraj 
w Syndzie będzie jemu oddany w posiadłość; 
ale jakże się nie zdziw ił, gdy się dowiedział, że 
takow y do angielsko-indyjskiego państwa wcie­
lony będzie. Zbliżające się pod dowództwem 
Shere Mohammed wojsko podają na 3 0  do 
4 0 ,0 0 0  ludzi; takowe ma njieć z sol ą 20  dział; 
zdaje się, że podanie to jest cokolwiek przesa­
dzone; jednakie rzeczą do praw dy podobną



1304

je s t, że trzecia zB elu d żó w  złożona arm ia co do 
liczby  w o jka  o wiele przew yższa dw ie pierw sze, 
k tó re  przed tem  porażono. P rzy tem  zw ażyć na­
le ż y , że się już zbliża p o ra  ro k u , w której 
w ezb ran ie  w ód n astąp i, co w szelki postęp  w o j­
ska  k u  głębi S y n d u  u tru d n i, a kom unikacya na 
m orzu  przez w ia try  ciągle peryodyczne przez 
trz y  miesiące przerw aną będzie. D la teg o  bardzo  
w ażną jest rzeczą, b y  n iezw łocznie posłano  po­
siłk i do H yderabadu . K ilka pułków  w yruszy ło  
dn ia  3 . M aja z K u rrad szy  dla po łączenia się 
z  korpusem  N ap iera . Z byw a całkiem  n a  d o ­
niesieniach o dalszych śro d k ach , k tó ry ch , jak  
się  spodziew am y, przedsięw ziąć nie zaniedbano, 
b y  angielskie panow anie nad  Indem  naprzeciw  
n iep rzy jaznym  plem ionom  B eludżów  zabezpie­
czyć. K om unikacya m iędzy H yderabadem  
a Bom bajem  jest bardzo  u tru d n io n a ; ty lko  pod  
u zb ro joną  eskortą mogą się depesze od  slacy i 
d o  stacyi dostaw ać , podobnież i poborcom  po ­
d a tk u  podczas ich w ycieczek  musi w ojsko to ­
w arzy szy ć ; stan ten po trw a tak długo, pokąd  
B eludżow ie w y tęp ien i nie będą. C o r a z 'b a r ­
dziej nasuw a się porów nan ie tutejszego sk ładu  
rzeczy  ze stanem  rzeczy  w  Algierze i C zerkasyi. 
N a  żo łd  dla w ojska m usiano posłać tło H y d e ­
rab a d u  5 0  laków  ru p ió w , co znaczy  pó ł m ilio­
n a  funt. sz terl., jestto  sum m a, k tó ra  w y ró w n y ­
w a  ośm nasto-m iesięcznym  dochodom  z w szel­
k ich  podalków r w Syndzie. P odobn ież  i w Af­
ganistanie po jaw iają  się znow u ro z ru ch y : P e r­
sow ie mają te raz  przeinagający w pływ  w K an- 
d ah a rze ; m ów iono, że jeden z naczelników  p er­
skich, M oham m ed Beg, opanow ał m iasto ; w K a­
b u lu  w zięli górę K uzzy lbaszow ie; obadw a do­
niesienia op iera ją się m niej w ięcej na pogłoskach; 
gdyż w szy stk o , co po tam tej stronie przesm y­
k ó w  się dz ie je , jest w najw yższym  stopniu  nie­
pew ne. D ost M ahom m ed zostaw ał jeszcze w  P e- 
szaw er, czekając jak i ob ró t w ezm ą uk łady  jego 
sy n a  A k h b a r-C h a n a  w D żellabadzie z K y b b e- 
ry a m i, k tó rzy  za w olne przejście przez p rze­
sm yki żądają nie mniej jak  3 0 ,0 0 0  lunt. szterl.

Rozmaite wiadomości.

Z  G d a ń s k a ,  dnia 8. Lipca. —  W s k u te k  
ostatnich doniesień z Anglii, pokup  zboża b a r­
dzo  się u nas zm niejszył i ceny  pospadały . Za 
łaszt pszenicy  najprzedniejszej 1 3 3  do 1 3 4  U . e j  

n ie  płacą te raz  w ięcej jak  3 7 2  zł. p r . , żyta zaś 
od 2 4 7  do 2 5 5  zł. p r.

M ° d y .  —  W sz y s tk ie  m ody idą z P aryża, 
a o P a ry żu  m ożna pow iedzieć , że jest jedyne

m iasto w  E u ro p ie , k tó re  w cale nie zna i nie 
m a m ody. Tam  przyjść do sk ładu  kapeluszy 
m ęskich Iub i kobiecych  —  ho  na tej części u- 
b io ru  najbardzie j w ybija  się m oda —  to okat- 
że się, że każdy  niem al kapelusz jest inny. P u  
balach, po  spacerach  publicznych, w idać suknie 
w szelkiego k ro ju  na ludziach pici obo je j. Mila 
jest ta rozm aitość, dow odzi ona w olności i n ie­
zawisłości ducha, w zgardy  dla naśladow nictw a. 
U  nas młodzi ludzie w yglądają na zgrom adze­
n iach  i zabaw ach  jednakow o, jak piechota w je­
dnej linii ustaw iona. Są to sami niew olnicy , 
k tó rym  na czole w y b ija  się uległość dla sam o- 
dzierczej m ody. —  Z P a ry ża  te d y , gdzie nie 
ma m o d y , rozlew a się m oda po  całym  świecie 
w  ten sposób. P on iew aż  każdy ubiera się p o ­
dług swej 1’autazyi) lub  w y g o d y , dla tego czę­
sto  pokaże się coś odm iennego, niew idzianego. 
B cdak to row ie  pism kraw ieckich  donoszą o tern 
swoim  czytelnikom . Pism a odleglejsze od P a­
ry ża  ro z lręb u ją  echo po E u ro p ie  i po-za E u ro ­
pą. O głoszenie m ody  sko ro  w yjdzie po-za 
F ran cy ą , zaraz z prostej now iny  sta je się usta­
w ą. B y c in y  nadają m odzie p rzyw ile j i są do ­
p iero  lakiem  zatw ierdzeniem  u staw y , jak  nie­
gdyś b y ła  pieczęć kanclerska na pism ach w y d a­
n ych  od K róla. —  W  P ary żu  są ludzie, k tó­
rz y  się trudn ią  i w ym yślaniem  m ody. N ie ro ­
b ią oni tego całkiem  na oślep. S tarzy  P o lacy  
pow iada li, że opiekunem  m ody b y ł czart, że 
m iał beczkę, w której pakow ał różne szaty , a 
sko ro  b y ła  n ap e łn io n a , to ją w y sy p y w ał i co 
b y ło  n a  spodzie, to  zostało na w ierzchu i m ody 
znów  przechodziły  daw ną kolej. —  T o  zupe ł­
nie fałszyw e postrzeżenie. M ody w raca ły  się 
n iek iedy , ale rzadko. M iały  one główną p o d ­
staw ę w stosunkach z różnem i nąrodam i, a mia­
now icie w e w ojnach. W  podróżach czepiały 
się P olaków  m ody zachodniej E u ro p y , a w e 
w ojnach  oryentalne, a m ianow icie tatarskie lub  
tu reck ie. Z ależały  w ięc zm iany w  ubiorach 
czyli m ody od w ażnych  okoliczności, bo  od 
stosunków  politycznych, ' l o  sam o i dziś się 
się dzieje, lubo  w in n y  sposób. Ci, co w ym y­
ślają m ody, nie podróżują, ani nie w o ju ją , ale 
czytają gazety  po kaw iarniach i na nich osa­
dzają sw oje jenijalue pom ysły. Podczas w o jny  
greck iej bu ch a te  ręk aw y  i nogaw ki o d p o w iad a­
ły  czasowi. Jeżeli w olność w e F rau cy i rob i 
postęp, natenczas ko lor czerw ony  znajdu je sym - 
patyą. Śm ierć człow ieka w ielkiego w p ły 'vu 
narzuca ko lo r czarny . N a balach tej zimy, w  
północnej E u ro p ie  m ężatki czarno  nieraz stro iły  
głowę i nie w iedziały, że po K sięciu O rleańsk im  
lak  późuo  się w y b ra ły  z żałobą. M ód nie w i-



(lat w  P a ry ż u , ale tam  się rodzą i tam są lu­
dzie, k tó rzy  je wymyślają], a przyte'm  ty lko  na 
k ieszeń  zagranicy obliczają. W c h o d z ą  n ieraz 
w  zm owę z fabrykantam i ma te ry  i ,  kupcam i, 
kraw cam i i znakom item i osoby, k tó re  swoim u- 
b iorem  dają pow ód  do rozkrzyczenia po św ię­
cie, że teraz jest taka i taka moda. N ajgłów niej- 
szemi autoram i m ody są atoli ludzie płytkiego 
p rzem ysłu ; jak  f ry z y e ry , g o lib ro d y , p ed ik u ry  
to  jest ci, co elegancko paznokcie  obcinają, fa­
b rykanc i i handlarze pachnideł i rozm aici im w  
za trudnien iach  podobni. —  W  Anglii lud ceni 
w ysoko  L orda , k iedy  ży je stosow nie do docho­
dów , k iedy  spraw ia w iele pojazdów , sp rzę tów  
i rzeczy  kosztow nych. M ów ią, źe on robi jak  
pow inien, bo  w spiera przem ysł. Wasi salonow i 
filozofow ie, k tó rych to  sta rzy  P o lacy  bardzo  pię­
kn ie nazyw ali: "Jaskraw em i łebkam i,,, z tej sa­
mej zasady  b ron ią  m ody. A le rozum niejsza 
część n a ro d u  u z n a , że społeczeństw o obejdzie 
się bez ludzi, k tó rzy  b y  w  jego organizm ie grali 
ty lk o  ro lę  brzucha. K ażd y  ma p rodukow ać 
w  k tó rejko lw iek  sferze. P orzucać w ięc suknią 
d obrą  w  Polszce dla tego, że inną w ym arzył ja ­
k i fry z y  e r  p a ry sk i, jeslto  m arnotraw ić rzecz 
sw oję i ow oc p racy  społecznej. A le na szczę­
ście m ody  coraz mniej mają w ielbicieli i dziś 
zaw racać sobie głowę m o d ą , jestto  dow odzić 
ty lko  czczości um ysłow ej. Ludzie, Co nad d ru ­
gich celu ją su k n ią , rzadko  zacelow ać potrafią 
głową.

H o n o r a r y u m  f r a n c u z k i e ,  —  K aro l 
G osselin  zapłacił Eugeniuszow i S u e , za M y *  
s t o r e s  d e  P a r i s  2 6 ,0 0 0  franków  h onora­
ryum . O prócz  tego zastrzegł sobie au to r, że 
m u w olno  naprzód  um ieszczać rozdział po r o z ­
dzielę w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  a w iadom o, 
że ten dziennik najlep iej płaci.

K o ś c i o ł y  i d o m y  w  A l g i e r z e .  —  W  ię- 
ksza część ulic w  A lgierze jest już założona na 
sposób  francuzki, a szczególniej ulica m arynarki, 
idąca od zatoki do środka m iasta , rów nież plac 
rządow y, u lic e : B ab  A sun i B ab-cl-O ued , noszą 
na sobie charak ter europejski. Tylko płaskie 
dachy p rzypom inają  jeszcze, że miasto to  jest 
8uiazclenl j \ rab ó w , nap isy  zaś na w yw ieszkach  
(szyldach) sk lep o w y ch , są u łożone całkiem w  
guście parysk ich  p rzekupniów . Jed n ą  jeszcze 
w idać m aury tańską b u d o w ę , p rzy  u licy  m ary ­
nark i. Jes tto  pięknem i portykam i ozdobiona 
m oszea, najw spanialsza z w szystkich 78 św iątyń 
m ahom edanskich, k tó re  się w A lgierze znajdują. 
S to jącą na p lacu  rządow ym  obok dom u guber­
natora, m niejszą moszeę zam ieuiouo na kościół

katolicki, k tó r jr swoim św iatło-cieniem  i rzędem  
sm ukłych słupów  uroczyste  spraw ia w rażenie. 
N ad  głów nym  ołtarzem  są dw a napisy  arabsk ie. 
P o  jednej stronie s to i: »Nie masz innego Boga, 
oprócz samego B oga*, a po  drugiej: «A M aho­
m ed jego p ro rok iem .« N iejedna pobożna du ­
sza go rszy łaby  się terni słow y, g d y b y  te h ie ro ­
glify arabsk ie odgadnąć umiała.

W y  u a l a  z e k  P a n a  S a w i c k i e g o  W W a r ­
s z a w i e .  —  P an  Saw icki zbudow ał po jazd  p o ­
dług w łasnego pom ysłu i planu z m echaniką za­
bezpieczającą lakow y od  skutków  rozbiegania 
się koni, spadania p o jazd u , lub  nagłego cofnię­
cia się z pochyłości. W  każdym  z tych  p rz y ­
p ad k ó w , za jednem  ty lk o  poruszeniem  ko rb y , 
konie w  najw iększym  pędzie odłączają się z dy ­
szlem od pojazdu, zostaw ują tenże ja k b y  ham ul­
cami p rzy k u ty  n a  m ie jscu , a w  kró tk ie j ty lko  
odległości konie, k tó rym  zasłony  spadają n a  o - 
czy , t ak ,  że same bez ludzkiej pom ocy stanąć 
muszą. P oruszen ie zaś k o rb y  m oże b y ć  doko ­
nane albo p rzez osobę w  pojeździe siedzącą, a l­
bo  przez stangreta, albo  naw et p rzez  loka ja  u - 
m ieszczonego w  ty le . P an  Saw icki zastosow ał 
sw ój w ynalazek  do pow ozów  tak  now o  b u d u ­
jących  się, jakoteż już go tow ych ; nie przestając 
w szakże na tern, zastosow ał naw et swój m echa­
nizm do lokom otyw ów  na kolejach żelaznych. 
D ziecko  sześć -le tn ie  za jednem  poruszeniem  
ko rby , m oże od łączyć cały  szereg albo też k o ­
lejno po jednym  w agonie od rozhukanego  l o ­
k o m  o t  y  w u.

Tc*»tr pAlshi w Poznaniu.
W  Piątek dnia 28. L ipca 1843. r . d ram at hi­

s to ry cz n y  w  3ch odsłonach  oryginalnie nap isa­
n y  przez L. A. D aniszew skiego : S t a n i s ł a w  
L e s z c z y ń s k i ,  K ró l P o lsk i, czyli O b l ę ż e ­
n i e  G d a ń s k a .

O B W IE S Z C Z E N IE .
L okale  do w y szy n k u  piwa g rodzisk iego , a 

m ianow icie sklep pod  ra tu szem , gelta zw any, 
i izb y  z należącem i do tego sk lepam i pod  wagą, 
nazw ane k ra tk a , na czas o d  1. S tycznia 1844. 
do  ostatniego G rudn ia  1846., a zatem  na 3 łata, 
z w olnością w yszy n k u  nie ty lko  grodziskiego, 
ale także każdego innego p iw a , najw ięcej d a ją ­
cem u w ydzierżaw ione b y ć  mają.

Tym  celem term in licy ta cy jn y  na
d z ie ń  1 0  t e g o  " S ierp n  i a r. b. 

przed południem o godzinie lOtej w  sali naszej 
sessyonalnej naznaczonym został. —  W arunki 
dzierżawne w  Rcgistraturze naszej przejrzane 
być mogą.

P o zn ań , dnia 9. L ipca 1843.
M a g i s t r a t .
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O B W IE S Z C Z E N IE .
W  księdze hipotecznej dóbr ziemskich N o- 

w e g o M i a s t a  (N eustadt) w  powiecie Pleszew- 
skim połoźonyoh, zabezpieczone są :

1) w Rub. III. Nr. 12. 22000 Tal. z prow i- 
zyą po 5 od sta dla Barona F ryderyka 
H enryka Ernesta K o t t w i t z a  i F ryderyki 
L uizy Teressy z Flemmingów, małżonki 
tegoż, na mocy kontraktu kupna pom iędzy 
małżonkami pomienionemi i Henryetlą z Ba­
ronów Buddenbrock Zakrzew ską, Tajną 
Konsyliarzową Spraw iedliw ości, na dniu 
1. Czerwca r. 1837 zawartego i sądownie 
potw ierdzonego, która to summa jako re- 
sztująca summa kupna w skutek rozrzą­
dzenia z dnia 19. Października 1838. roku  
zaintabulowaną została, i względem której 
tego samego dnia małżonkom Baronom 
Kottw itzom  wykaz hipoteczno-rekognicyj- 
liy udzielonym zo sta ł;

2) w R ubr. III. Nr. 13. 3350 Tal. z prow izyą 
po 5 od sta, dla Barona Fryderyka H enryka 
Ernesta K ottw itza, na mocy obligacyi nota- 
rycznej H enryetty z Baronów B uddenbrock 
Zakrzewskiej z dnia 26. W rześnia r. 1838., 
k tó ra  to  summa w skutek rozrządzenia z 
dnia 20. Października r. 1838. zaiulabulo- 
waną została, i względem której Baronowi 
K ottw itzow i tego samego dnia w ykaz hi- 
po teczno-rekognicyjny wydanym został.

Dokum enta na obydwie pretensye hipoteczne 
powyżej pom ienione, jeszcze walidujące, za­
ginęły i wzywają się zatem na w n io se k  su k ces - 
sorów  właścicieli zahipotekowanych obydw óch 
pretensyj hipotecznych powyżej rzeczonych, 
wszyscy, którzy jako właściciele, cessyonaryu- 
sze, posiedziciele zastawni lub z jakiegokolwiek 
źrzódla prawnego do obydwóch kapitałów hi­
potecznych pow yżej wzm iankow anych, oraz 
dokum entów  względem takow ych wydanych, 
pow yżej oznaczonych pretensye mieć sądzą, 
aby pretensye swe najpóźniej w terminie 

d n i a  30.  L i s t o p a d a  1843 . 
zrana o godzinie lOtej w sali iustrukcyjnej pod­
pisanego Sądu Nadziemiańskiego przed Ur. C as­
sius Referendaryuszem  wyznaczonym docho­
dzili, albowiem w razie przeciwnym z swemi 
preteusyami niniejszemi wyłączeni zostaną i na­
stępnie dokum enta hipoteczne za umorzone u- 
znane będą.

Poznań, dnia 8. Lipca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  N a d - z i e m i a ń s k i .

W ydziału  I.

W  mieście wolnem K rakow ie jest do sprze­
dania z wolnej ręki a p t e k a  w dobrym  stanie 
pod korzystuemi warunkami. Życzący sobie 
takową nabyć, zechce się zgłosić do redakcyi 
G azety Krakowskiej.

Szanownej Publiczności mam honor donieść, 
iż obecnie w tutejszem mieście otworzyłem han­
del win pod firmą

H e r m a n n  Ar n d t .
Moja rozszerzona znajomość w tym zawo-
le podaje mi możność polecić dobrze rozga-

tunkow any skład rozm aitych w in , prz^tem  
zwracam uwagę Szanowne) Publiczności, iz po­
siadam gatunek wina Szampańskiego (C liequot), 
k tó ry  za najlepszy dotychczas jest powszechnie 
uznany; oprócz tego w najlepszych gatunkach 
rum y i araki w różnych cenach, które przy 
pojcdyńczej sprzedaży są jak najum iarkowań- 
sze, przy większej obok tego ilości kupna stó- 
sow ny rabat odstępuję, 

w Poznaniu du. 23. Lipca 1843. r.
H e r m a n n  A r n d t ,  

p rzy  ulicy W rocław skiej Nr. 31. w domu 
W go Assessora M edycyny W ebera.

N a t r u m  c a r b o u i c u m  (w ęglan  so d y ) 
szczególniej godne polecenia dla gorzalń o trzy ­
mał i ofiaruje w najumiarkowańszej cenie

J . G. T r e p p m a c h e r ,  
przedtem : St. Sypniewski.

Dziś dnia 27. Lipca r.
po raz ostatni kolosalny p an o ram  j.--.,
placu Kamlaryjnym. W nijście 5 sgr. 12 bile-

b. jest do widzenia 
M oskwy przy

tów  za Talara.

Także ja przedaję wódki i likiery moje w 
zniżonych cenach.

D o b ry  świeży chmiel tanio.
Poznań, dnia 25. Lipca 1843.

J .  B. K a n t o r o w i c z  
przy  moście Tumskim.

K u rs g ie łdy  B er liń sk ie j.

Unia 24. Lipca 1843.
Slo- A a pr. kurant
pa papie­ gotowi­

prC. rami. zna.

Obligi długu skarbowego . . 3'i 104A 103*
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103 —*
Ohligi preiuiów handlu morsk. — 89] —
Obligi Kiirmarchii . . . . 3*5 1011 —
Berlińskie oblig. miejskie 3*5 103] —
Gdańskie dito w T .................. 48 —
Zachodnio ■ l’r. listy zastawne 3*5 102] 102]
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 — 106]

dilo dito dilo Ą
31.

— 101
W schodnio-Pr. listy zast. . — 103]
Pomorskie d ito ......................... 3!, 103] —
Kur- i Kowomarch. dilo . . 3*5 103] —
Szląskie d i t o ......................... 3‘i 102] 101]
Frydrychsdory ......................... — 13* 13*
Inne monety złote po 5 tal. — H t H f
Uisconto . . . .  • • — 3 4

A k c j e
If olei Berlińsko - PoczdflnisKiej 5 ___ 143]
dilo dito akcje a prioris \ 4 103]

Kolei Magdebursko - Lipskiej — _ 170]
dilo dito akcje a prioris . 4 104 103]

Kolei Berlińsko - Anhaltskiej 149] 148]
dilo dito akcje a prioris . 4 __ 103]

Kolei Diisseldorf. - Flberfcld. 5 .

dilo dito akcje a prioris 4 95]
Kolei nadreriskiej 5 77 76
dito dito akcje a prioris . 

Kolei Berlińsko - Frankfurt.
4
5

96]
126] 125]

103]dito_ dilo akcje a prioris . 
Kolei Slask. góro..................

4
4 _ 113]

Kolei B eri.-Szcz.E . Lit. A. . - --
dńo dilo Lit. Ii. . .__ - ---
dilo dito odstępl. ,. — — 1


